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Sine tu a et studio.

W a r s z  A W A  , 

d. 5 Maja 1S31 r. a a c  Cz Avar tek.
P ren u m era ta  w stolicy roczna z ltp .  40 ,  kw ar ta lna  
złtp .  12, miesięczna zltp .  5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
P re n u m era ta  k w ar ta ln a  po województwach z ltp .  20.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  J e n e r a ł G u b ern a to r  m ia s ta  sto łecznego  W a rs za w y .  
Obywule le  Obwodu O lku sk i ego  znowu za poś r edn i c twem 
W . Michała Lebowsk iego  nadesł al i  na po t r zeby  r annych  
O brońców  Ojczyzny  z łp .  800  * p ow tó r n i e  z eb rane j  s k ł a d ­
ki .  Za k t ó r ą  to ofiarę na mo je  r ęce p r z e s ł a n ą ,  a k t ó r ą  
pod  roz r z ąd z en i e  Dozo ru  Szpi ta l i  Woj skowych  j a k  i p o ­
p r z edz a j ącą  odda leni ;  w imien iu  tych k tór zy  z niej  korzyść 
o d n i o s ą ,  na jżywsze  szanownym Obywa te lom Obwodu  O lk u ­
ski ego sk ł a da m  pod z i ękow an ie .  —  w Warszawie  dnia 3 
Maja 1831 r .  —  J e n e r a ł  P i e c h o t y ,  J. l i r .  K ru k o w ie c k i.

~ U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łeczn eg o  W a r s z a w y .  
Podaj e  n in i e j s zym do wiadomości  publ i c zne j ,  a mianowicie  
Panów  P i e k a r z y ,  M ł y n a rz y  i t. p.  i* sp r z eda *  *bnża 
w sk u t ku  rozkazów Rządu N a ro d o w e g o  do magazynów 
zapasowych  miasta s t o ł ecznego  War szawy  zg rom adzon ego ,  
j u ż  ro spoczę tą  została , i że każdy z po t r ze bu j ąc ych  l ako ­
wego w mn ie js zych lub  większych i l o śc i ach ,  zgłaszać  się 
może  codz ienn ie  w godzinach od 10 do 1 do Komi te tu  maga­
zyn ów  zboża zap asowego ,  pos i edzen ia  swe w Ratusza
G łó w n y m  miasta s t o łecznego  Warszawy odbywa jącego .  :__
w Warszawie  dnia 3 Maja 1831 r .  —  P re zy d en t  W ęg rze -  
ck i.  —  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y ,  G. Ja h o łk o w sk i.

—■* U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a rsza w y . 
Pol icy* n ieu iogąc  dosyć ,  pomi mo  wszelką gorl iwość i w y ­
da n e  u r ządzen i a ,  dopi lnować p i e k a r z y ,  we względzie r z e ­
t e lnego  i wedle  oznaczonej  ceny o r az  wagi wypiekania  
b u ł e k  cbleba  p szennego  i ż y tu i e g o ,  podaje do w iad om o­
ści powszechnej  u ło ż o n ą  na mies i ąc  b i eżący  Maj Taxp  
C h l e b a  i b u ł e k ,  to jest ;  J 0

H a ik i  i  chleb p sze n n y .
N r .  1.  1 Bu łka  mon towa ,  z mąki  mary moot -  f un t .  ł ó t .

s k i ć j  p i ę k n e j  *a g r . 3  w a ż y ć  m a  —  7
1 O r d y o a r y j n a  b u ł k a  za 2  g rosze  . . —  9
1 B u ł k a  z i n o n t o w e j  m ą k i  za 6  g roszy  —  14
1 St ruc l a  za 0 gr .  z p i ę k n e j  mąki  . . —  2 T
1 C h l e b  za 12 g r  z t a k i e j  m ą k i  p o d ł u g o -

 .............................................. 1 29
1 Bulka rządkowa oi'dynaryjaa za 6 gr. —• 27

1 Ch leb  s t o łowy po 12 g r .  pod łu g o -
w a t y  7. m ą k i  jak b u ł k a  o r d y n a r y j n a .  2  —

1 P l a c e k  s o l o n y  po  1 g r o s z u  . . . .  —  l)

Ft) Chleb l y tn y .
Nr .  2 .  1 Ch leb  7.a (5 g roszy  . . . . . .  1 4

1 Chleb  za 12 g r  2  8
1 Chleb  za 24  g r  4  l(y

C ) Chleb razow y  c zy l i  ko m iśn y .
Nr .  3.  1 Ch leb  za 6  g roszy . . . . . .  1 |(J

1 Chleb  za 12 g r  3  _
1 C h le b  za 24  g r  fi ________

Wzywając p r z y t em  mieszkańców stol icy t ut e j s ze j ,  i żby
0 każdem  ze s t rony  p i eka rzy  w tym p rzedm ioc i e  n ad uż y ­
ciu i o szukańs tw ie  do Komisa r zy  c y r k u ł o w y ,  h lub wpros t  
do bióra  \ ; i eo .P rezyden t a  udzielal i  w i ado moś ć ,  przy  d o ł ą ­
czeniu za r azem ch i-ba  lub b u łk i ,  k t ó r e  oznaczone j  wagi
llie trzy maj,i a to celom rozciąg,pienia ka r  p r z ep i s am i  na
p rzek ra cza j ący ch  w»k zanycfc.  —  w Warszawie  d. 2  Maja
1 S31 r o k u .  —  V i c e - P r e z y d e n t  , Schuch .

— D y  reccy a Szczegółow a T o w a rzystw a  K redytow ego Z iem ­
skiego l'1'ojewód~!wa Sandom ierskiego.

P oda j e  dn  pub l i c zne j  w i ad om oś c i ,  iż d o b r a  z iemski e  
W ą w o r k ó w  z przyl egłośc iami  i p rzyna l eży to śc i ami  w  P o ­
wiec i e  O p a to w s k im  O b  wodz ie  O p a t o w s k i m  po łożo ne ,  T o ­
w a r z y s t w u  K r e d y t o w e m u  Z iem sk i em u  za s t a w i o n e ,  na  sa-

tegoż d n i a  r o k u  1834 p r zez  pu b l i c z ną  l i cy tacyę  na pos i e­
dzen iu  D y r e k c y i  Szczegó łowe j  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  
Z i emski ego  W o j e w ó d z t w a  S a nd om i e r sk i e go ,  w  do m u  R a ­
dz imińskie j  p r z y  u l i cy  R y n e k  w R a d o m i u  pod N r e m  P o l i ­
c y j n y m  3 g a  N r e m  ł l y p o t o c z n y m  1 9  s t o jącym,  cbrria 3  Cze r -  
\ i m  18 3 1 w -odz inac l i  r a n n y c h ,  poczyna j ąc  od godz iny  1 0 , 
odbyd ź  się ma iącą ,  więcej d a j ąc e m u ,  p r z y b i c i e  o t r z y m u ­
j ą c e m u ,  w y p u s z c z o n e  zos t a ną  po d  w a r u n k a m i  nas t ępu j ą -  
cetni.
i. Chęć  l i c y t o w an ia  m a j ąc y ,  z ł o ż y  11a va d iu m w  monec i e  

brzęczącej  zip.  a 5 i o ,  k t ó r e  o u c m u ż w  cen i e  dz i e r żaw ne j  
r o k u  o s t a tn i ego  posesyi  d ó b r  p o t r ą c o n e m i  z o s t a n ą ,  
j eże l i  w a r u n k o m  d z i e r ż a w y  zadosyć  u c z y n i ,  w p r z e ­
c i w n y m  zaś r a z i e ,  va d iu m  to  s łużyć  będz ie  na po k ry c i e  
k o s z t o w i  szkód,  jakie  z u i e d o t r z ym a u i a  w a r u n k ó w  w y ­
n ik n ąć  mogły,
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2. Utrzym ujący się przy dzierżawie obowiązany będzie
bez żadnego  z w r o t u  ponos i ć  r o k r o cz n i e  op ł a ty  do g r u n ­
t u  p r zy w ią z a n e ,  w  myś l  A r t :  4 t  P r a w a  H y p o te c zn e go ,  
t u dz i e ż  c i ę ż a ry  w ieczys t e ,  s t o s o w n ie  do A r t :  4 4 t egoż 
P ra w a .

Of ia ry  z h f i o o .............................. , . . zł t  8 2 4  gr .  5
Ł i w e r n n k u  D w o r s k i e g o .  . . .  , ,  458 „  x4

d i t t o  G r o m a dz k i eg o  . . .  „  2 do ,,  4
P o d y m n e ......................................................  2 8 3  „  i5
S z a r w a r k .........................................................   84 „  —
Sk ładk i  O gn io w e j  . . . . . .  „  56 „  20
N a  D z i e n n i k i  W o j e w ó d z k i e  . . „  i a  ,,
Dz i e s i ęc ina

1 i n n e  c iężary  u p r z y w i l e jo w a n e .
3. P r z e d  ob jęci em D ó b r  w po se s yą ,  a najdalej  w dniacl i

t rzcci i  po odbyt e j  lic}’t acy i i u t r z y m a n i u  się p r z y  dzi e­
r ż a w ie ,  zapłaci  do Ka sy  O b w o d u  Opa tov r sk i ego  po d a ­
t k i  zaległe i u p r z y w i l e jo w a n e .

4. Z łoży zaraz  d n i a  na s t ępnego , po op ł ace n iu  należytośc i
S k a r b u  w  w a r u n k u  3. z a m i e s z c z o n e j , c a ł kow i t ą  zale­
głość T o w a r z y s t w u , z kosz t ami  i ka rami  , nieinnićj  
r a t ę  C z e r w c o w ą  r. b.  złp.  34?o g r . 4  p r zy b l i ż e n i e  wy­
r a c h o w a n ą ,  poczem w pos i adan i e  d ó b r  w p r o w a d z o n y  
zos t anie .

5. P r z y j m i e  o bo w ią z e k  dalszego w n os z en i a  r eg u l a rn i e
op ł a t  T o w a r z y s t w u  p r z y p a d a j ą c y c h ,  każdego 1 G r u ­
dn i a  i 1 C z e r w c a  po złp. i 5 3 i ,  gr .  1X2 a z a t em w  ciągu 
d z i e r ż a w y ,  pięć r a t  podobnych  op ł a c i ,  n i ę r a ch u j ąc  w 
to  r a t y  C z e r w c o w e j  r .  b. k t ó r a  j u ż  w  ogólne j  zaległo­
ści w  p u nk c i e  4  w a r u n k ó w  u s t a n o w i o n e p  w r ac h ow an ą  
zna jdu j e  się.

6 . O dda  d o b ra  po wy jśc iu  d z i e r ż a w y  w  t a k i m  s t a n i e ,  w
jakim je odb i e r z e .  ,

7 . Z r z ccz e  się wsze l k i ch  p r e t en sy j  w  czasie dz i e r ż aw y ,  
za  j a k i e k o lw ie k  bądź  na k ł ady  g r u n t o w e ,  t ud z i eż  za 
n i e o d e b r a n i e  d ó b r  w p r z y z w o i t y m  st anie ,  bądź z j ak i ego ­
k o l w i e k  i n ne go  t y t u ł u .

8 .- D z i e r ż a w c a  za wszelk i e  u c h y b i e n i a  op ła t  T o w a r z y s t w u  
p r z y p a d ł y c h  , poddaje  się t x e k u c y i  Admini s t r acy jne j  
T o w a r y s t w a  i wsze lk i e  s p o r y  w y n ik n ą ć  mogące  z 
t y t u ł u  dz i e r ż aw y ,  n i e  do Sądu  iśdź mają,  lecz ro z s t r z y ­
gane  będą w d r od ze  A d m in i s t r a cy jn e j  p r z ez  W ła d z o  
T o w a r z y s t w a .

g. J  żel i  nak'oniec n ik t  z l i cy fu j ąc y ch  n i e  p r zy jmie  w a r u n ­
k ó w  p o w yż sz yc h ,  p r z yb i c i e  nas t ąpić  n ie  będzie mogło,  
co b y  zaś wyże j  l i cy tu j ący  p os t ą p i l i ,  p ł acone  będzie w
2  p ó ł r o c z n y c h  r a t ach  dz i edz i cowi  lub ko m u  z p r awa  
■wypadnie.  W  R a d o m i n  dn i a  2 6  K w i e tn i a  r o k u  i83i .  
Z a  P rez e s a  A . Suchodolski, P i s a r z  Januszew icz.

'S '* - *

•— Gaze t a  Rządowa P r u s k a  umie śc i ł a  na s t ępu j ące  p ismo,  
da towane  z S ied l ec  dnia  23 Kwietni a .  J es t t o  nowy  dowód 
już nam aż nadto  dob rze  znane j  r ze t e lnośc i  Ros sy j sko  
P ru s k i e j .

« J e n e r a ł  - Po ruc zn i k  Ba ron  K re u t z  r ozb i ł  zu p e ł n i e  
w dniach  1(5, 17 i 18 Kwie tn i a  c a ły  ko rpu s  wojska 
P o l s k i e g o ,  zostający pod rozkazami  J e n e r a ł a  Sier awskie-  
go-  J e n e r a ł  ten p r z e szed ł s zy  Wis ł ę  pod Józe fowem z 11 
ba ta l i onami  P i e c h o t y ,  4ma  p u łk a m i  Jazdy i 10 d z i a ł a m i ,  
u d a ł  się ku Be ł życom.  J e n e r a ł  Kr eu t z  z e b r a ł  natychmias t  
pod  Cze rn iowem swój oddz i a ł  z łożony  z 6  ba tal ionów Pip- 
choly  i 22 s zwadronów j azdy ,  i po su n ą ł  Się n ap r zód .  Pod 
S t er zeszkowicami  spo tk a ły  się obadwa wojska i walczyły 
upo rczywie  aż do wieczora ,  P i i ep rzy j ac i e l  u t r ac i ł  pole

b i twy i co fną ł  się ku  Wrono wn .  D n ia  17 z r ana  , b u n t o ­
wnicy zaczęl i  dz i a ł ać  o dp o rn i e  ; r o zp oc zę ł a  się uporczywa  
wa lk a ,  k tó r a  c i ą gn ę ł a  się p r zez  ca ły  dz i eń  i odznaczy ł a  
najs 'wietniejszemi czynami .  W szy s t k i e  w o j s k a ,  s zczegó l ­
niej  zaś b rygada  J en e r a ł a  Murawiewa ,  oddz i e lona  od 6go 
k o rp us u ,  o k r y ł a  się s ł awą:  bo napad ł a  n i ep rzy jac i e la  z ba ­
gne t em i na wszys tk i ch  pu nk t ac h  rozb i ł a .  Zwalczeni  wszę­
dzie  Polacy cofali  się 7, n ajwiększą  s zybkośc ią  do Opola .  
J e n e r a ł  S i e r a ws k i  odc i ę ty  od Józefowa , n ie  maj ąc  j uż  ża­
lnej nadzie i  prze j śc i a  Wis ły  pod K a m i e n i e m ,  gdz ie  p r z e ­

prawa j e s t  wprawdzi e  ł a twa ,  lecz  o twa r t a  z ewsząd okol i ca ,  
mogła  go by ł a  na z u p e ł n ą  k l ę s kę  n a r a z i ć ,  spodzi ewając  
się nadto  wsparc i a ze s t r on y  J e n e r a ł a  Paca ,  k tó r y  się m i a ł  
udać na P u ł a w y ,  zwró c i ł  się na K a ź m ie rz ,  k tó r eg o  ska l i ­
ste okol i će  n ie  dozwala ły ł a twego  p r zy s t ę pu .  J e n e r a ł  
K reu t z  późno do Opo la  p r z yb yw sz y ,  dozwol i ł  wojsku k i l k o -  
godz innego  spo czynku .  T ym cz a s em  s l rzaż  p r zedn i a  ś c iga ­
ł a  n i ep rzy j ac i e l a  g ł ó w n y m  t r a k t e m ;  a on sam u d a ł  s ię 

.w prawo dla p rze szkodzen i a  po ł ąc ze n iu  się n i ep rzy jac i e la  
z nowemi  k o lu m n am i  oczekiwanemi  na p r a w ym  b r z e g u  
Wis ły .  J e n e r a ł  Hr .  To ł s t o j  do śc ig n ą ł  p r zy  Ka rcz mi ska ch  
t y ln ą  s t r aż  n iep rzy j ac i e l a  i s i ln i e  na nią u d e r z y ł .  Za z b l i ­
ż en i em  się J e n e r a ł a  K r e u t z ,  raz j e szcze u s i ł ow a ł  n i e p r z y ­
jaciel przcr z r t ąć  się do P u ł aw .  W zamiarze wywabienia  
go z Kaźmie rza  cofnę ły  się nieco nasze wo j s ka ,  a J e n e r a ł  
Del l i ngshaus.  n ,  zachodząc mu lewe s k r z y d ł o ,  p r z e c i ą ł  mu  
odwró t .  J e n e r a ło w i  P ry t w i l z  uda ło  się m imo  og ień  n i e ­
przy j ac ie l sk i  i p r z y k r ą  d r o g ę ,  ustawić b a t e r y ą ,  k tór a  o p a ­
nowa ła  n i ep rzy j ac i e l sk i e  pozycye  , a pod za s łoną  tej  ba t e -  
ryi  , p i e cho t a  nasza z ba gn e t e m w r ęku  zaję ła  wszys tk ie  
wzgórza .  Z drug i e j  s t r on y  Jen .  majo r  P ą s zk ów  na czele 
p u łk u  s t rzelców k o nn yc h  Króla  W i r l e m b / n a p a d ł  na b a ­
tal ion n i eprzy j ac i e l sk i  s t ojący w dolinie Zarośniętej  , r o z ­
b i ł  g o ,  u d e r z y ł  na d rug i  i z u p e łn i e  zn is zczy ł .  W tym  
samym czasie uda ło  się J ene ra łow i  Murawiew wedrzeć  na 
ska ły  i osadzić  mias to.  K lę ska  n i ep rz y j a c i ó ł  s t a ł a  się t e ­
raz zu p e ł n ą .  Polacy rzucal i  b roń  i chcieli  W is ł ę  p r z e p ł y ­
nąć ;  ale w sz ys cy ,  którZy się tego ś ro dk a  chwy c i l i ,  p o - '  
tonęl i  w nu rt ach  tej r z ek i .  P o p r ze d za j ąc eg o  wieczora  
p r zep rawi l i  oni Ar ty l le ryą  i część Swej J a zd y ;  dwa pozo ­
s t ałe  dz ia ł a  zatopil i  w Wiśle,  Wszys tk ie  wojska  stojące 
na p r awym b r zeg u  z g in ę ł y  na placu bi twy,  lub ro z b i e g ł y  
się po lasach.  Cz t e r ech  oficcrow wyższych,  jako to: P u ł ­
kownik  Kr ze s imowsk i  ,  Majorowie  S a k o w s k i ,  H r .  Wiel -  
ho r sk i  nadzieja swojej  s t rony,  i Kowicki  , t udzi eż  52  ofi­
cerów niższego s t o pn i a ,  tudz i eż  2000  żo łn i e r zy  wzięto 
w niewolą.  3 do 4 00 0  b ron i  i mnostwo bagażów zna l e ­
ziono na placu b i twy.  J e n e r a ł  S ie r awski  r a n n y  w r ę k ę  
zdo ł a ł  się p r zep rawić  pod G o łęb i em .  W ed łu g  z e z n a n i a  

j eńców st rata n i ep rz y j a c i ó ł  wynosi  p r zyna jmn ie j  6000  l u ­
dzi , iny z  naszej  s t r ony  mamy  300  ludzi  n i ezda tnych  do 
boju.  —  (Otóż prawda  Mosk iewska  I)
—  Do Rzą du  Narodowego p r z y b y ł  z Litwy obywa te l  i 
p r z y w i ó z ł  wiadomość,  że  powst ańcy  w znacznej  l iczbie 
obl egaj ą  W i l n o  i przerwal i  n iepr zyjac i e lowi  wszelkie z.wiąz- 
ki 7, na szem K ró l e s tw em .  Wiadomość ta udzie lona  N a ­
cze lnemu  Wodzowi  , podwoi  niewątpl iwie  zapa ł  r y ce r s tw a  
naszego.
—  J a k  za ra d zić  droŁyznie m ięsa  iv stolicy. —  P o n i e ­
waż d la  okoliczności  wo jennych  za tamowane są sposoby
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ko rzys tneg o  ubycia  kap i t a ł ów ,  nia  od rzeczy będz i e  z w r ó ­
cić uwagę majętn i e j s zych  obywatel i  j ak  mogą  zapewnić 
sobi e  p r zyzwo i ty  dochód i r a ze m p rz y s łu ż y ć  się całej  
l udności  stolicy.  Rada  Municypa lna ,  chcąc  pohamować  
w r z eżn ik ach  chęć  zdzie rs twa,  do k tór ego  o two rzy ło  im 
po l e  u suni ęc i e  taxy p o l i c y j n e j z a g r o z i ł a  i,n w pi smach  
p u b l i c zn yc h ,  źe w r az i e  n ieuin ia rkowan ia  tćj chęci zbi er ze  
To warzy s two ,  k tór e  za c enę  na jumia r kowańszą  zajmie się 
o p a t r y w an ie m  stolicy w mięso.  Pos t r ach  ten nie powinien 
zostać d a r e m ny m  , bo dopók i  z r z c ź n i k . m i  nie wnijda 
w k o n k u r r e n c y ą  osoby do ich zgromadzen ia  cechowego 
l i ienależ.ące , dopóty  o umia rko wa ne j  cenie  mięsa myśleć 
n i e  można.  Ży czen i em bydź p r ze t o  powinno  m i e sz k a ń ­
ców stol icy,  a żeby  j e d e n  lub k i l ku  zamożnych  obywate l i  
u rządz i l i  p rzyzwo i t e  j a t ki ,  zajęli sif  biciem by d ł a  za pożre-  
d mc tw em  czeladzi  r z eźni czej ,  na k tó r e j  u nas nie zb yw a ,  i 
ogłaszal i  pub l i czn i e ,  dla wygody  r zą dn ych  g o s p o d y ń ,  po 
jakiej^ c en ie  w każdy pi miesiącu lub tygodniu mięso  s p r z e ­
dawa ć  będą , albow iem dzisiejsza n iewiadomość  ceny  jest  j e ­
d ną  z  b a rdzo  ważnych niedogodnośc i .  Tac y  p r ze d s i ę b i o r ­
cy ihogą bydź p e w n i :  źe przyzwo it e  u r zą dze n i e  j a t e k ,
g r ze czn e  obchodzeni e  się z kupu j ąc ym i  tam gdzie  do tych ­
c z a s . bru t al s two i n i ep r zy s to jn ość  tylko pan ow a ły ,  oprócz  
tego s tała  i umia rk ow ana  cena ,  sp r ow adz ą  do n ich m n ó s ­
two kupu j ą cyc h  i wielki  odby t  p r z y n i e s i e ,  czego z p o ­
wodu  nie u m i a rk ow an e j  c eny  spodz iewać  się nie można  by ło .  
T r u d n o ś ć  dokonan i a  przedsi ęwz ięc ia  nie jes t  w ie lka ,  a g d y ­
by  zadzi ei  zav\ icn te j a t ek  by ło  n a p r ęd c e  n ippo do bne ,  rząd 
n i e  odmówi  pozwolenia  na założeni e  o ddz i e l nyc h ,  co tern. 
l ep i e j  dopomoże  celowi.  jyj jyj_

—  P .  F r a nc i s ze k  G rz y m a ł a  w ro k u  1 8 2 2 ,  k i edy  p r z e ­
ś l adowano młodz i eż  naszą za obchodzeni e  d. 3 Maja n a p i ­
s a ł  wiersz  na s t ę p u j ą c y ,  k tó ry  b y ł  R oż n i e ck i em u  i ’i n n y m  
s ł uża l com des po ty zm u  bez i m ien n i e  r oze s ł any .

Do ulrgusow despotyzm u M oskiewskiego  
dnia 3 Maja 1822 r.

Próżno  śledzicie m łodzież  i s taw iac ie  cza ty ,
W  dniu świątyni i pam ię tnym  dla P o laka  wiecznie;
U s ta  zam knąć  możecie znikczemnione ka ty ,
L ec z  w sercach trzeci M aja  czczonym będzie wiecznie.
K to  szlachetne  uczucia chce t łum ić  w iskierce,
T en  i sam nie m a serca  i nie zna co serce.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .  Z  L ondynu d. 23 K w ie tn ia . —  Kró l  A n ­
gie l ski  p o z y s k a ł  t e r a z , p r z e z  rozwiązan i e  pa r l amen tu  
sp r zec iw ia j ącego  się swojej  r e f o r m i e ,  n i e o g r a n i c z o n ą  
mi łosc  ludu ,   ̂ B ion i ąc  praw swoje j  k o r o n y ,  przeciw 
p rzywła szczen iom du m n e j  a ry s t ok r acy i ,  d o w i ó d ł  2 a r a z  e m , 
że chce  znac pot r zeby na rod u  i czuje  w sobie o d w a g ę  d o  
dz i e lnego popa rc i a  Życzeń swego l u du .  Z największą  r a -  
d o śc i ą ,  z c a ł ć m  uni es ieni em zapa łu  , p rzy j ę ty  b y ł  d n i a  
wczorajs zego od mieszkańców L o n d y n u ,  g d y  j j-chał i w ra ­
ca ł  z Pa r l am en tu  k tó ry  rozwiąza ł .  W i e c z o r e m  oświecono 
ba rdzo  wiele domów (wy jąwszy  może  s i e d l i s k a  arysto- 
k r a c y i )  dzw ony  z ab rzm ia ł y  po wszystkich k o ś c i o ł a c h .

Times mówi z t ego powodu:  ((Angl ia,  I r l a n d y .  i Ssiko.
e j a  ży j ą  w nadziei .  Nasz  Kró l  s t anął  wczoraj  w izbie wyż-

ssćj  dla rozwiązaniu  pa r l am en t u  za to ,  Że n i e p o m n y  na 
życzenie  ludu i w ła sny  i n t e r es ,  nie chc i a ł  zezwolić na jje- 
go r e f o r m ę ,  a nawet  o świa dcz y ł ,  że nie zezwoli  na udz i e ,  
l enie  po t r zeb nyc h  r ządowi  z a s i ł k ó w ,  j e że l i  mu  zab ron io -  
nem będzie  dalsze nadużywan ie  praw ludu.  Z tego to p o ­
wodu na dn iu  wczo ra js zym,  Kró l  A ng l i i ,  W i l h e l m ,  w ię k ­
szy od swego narodu  p r z y b y ł  wczoraj  do pa r l a m e n t u  aby  
go rozwiązać.  B y ł  to wznios ły  w i d o k ,  i za jmie  k i edyś  
świetne w his tory i miejsce.  Równ ie  g odn em  uwag i  b y ło  
zachowanie się n i ep rz y j a c i ó ł  Kró la  i j u d u .  I zba  niższa  
by ł a  w pe w ny m rodza ju  b u n t u ;  ale najbardz i e j  uderza ło  
zamięszani e w izbie w yżs ze j ,  a osobl iwie p o m i ę d z y  tymi  
którzy się p r zez  hojność ostatnich p r zodków K r ó l a ,  k tó ­
rego tak c i ężko o b ra z i l i ,  albo p r z ez  z d z i e r s t w o  narodu  
span oszkli.

Cz łonkowie  tutejszej  rady gm in ne j  i wielka liczba ob y -  
wateli Londynu  podpis al i  ad re s s  do Lo rda  M a j o ra ,  w k t ó -  
ryui  go proszą  o zwo łan i e  zg rom adz eń  ce l em n a ra d zen i a  
się wzg lędem Sposobu objawieni a królowi  w d z i ę c z n o ś c i  
za t o ,  iż monarcha  tak s z y b k o ,  tak dziel i ł ie i p a t r yo ty -  
ozni e  s t a ną ł  w ob ron i e  swoich praw p rzaz  rozwiązani e  
par l amen tu .  Zg rom ad ze n i e  r ady  gm inne j  ma się z ebrać  
w zwyczajnem miejs cu ,  to jes t  na t u t e j s ze j  G ie łdz i e .

AU ST R YA .  —  Z  W ied n ia  dn ia  13 K w ie tn ia .   W e .
d ł u g  wiadomości  z Peslu m i a ł y  wyniknąć  w Ba  nnac i e  za­
bu rzen ia .  Magnaci  uc iekl i  i schroni l i  się do Pe s l u .

ALG IE R .  —  P o d ł ug  wiadomości  z Algi«rn po d -d n i em  10 
Marca H i szpańsk i  o k r ę t  ze 151 pat ryo ta in i  do b r ze gu  
O ra n  p r z y p ł y n ą ł .  Ci n ieszczęś l iwi ,  c ie rp i ąc  we w sz y .  
s t kćm n i e d os t a t e k ,  p r zymusi l i  Kapi tana  aby się z n imi  
u da ł  do Oran .  Znajdowa ło  się m iędzy  nimi  54 osób 
pot ęp ionych  za pol i tyczne  w y s t ę pk i ;  ci udali s ie na ląd i 
za p i e rwszą  wyda rzoną  sp o s o b n o śc i ą ,  maj ą  być  do F r a ń -  
cyi odes ł an i .  H i szpańsk i  Konsul  u p om i na ł  sic o nich a l e  
in u odpowiedz iano : źe F r a n cy a  i okol i ce  p r zez  j ć j ’woj­
ska zajęte zawsze by ły  mie j s cem wolności  i gościnności ;  
mus i  prze to  rozkazów r z ąd u  w tym wzg lędzi e oczekiwać!

HIS Z P AN IA .  —  7. M a d r y tu , d. l l  K w ie tn ia .— U w i ę ­
ziony p r zed  n i e j ak im  czasem ks i ęga rz  Don Antonio My p a r ,  
zos t ał  na śmier ć  skazanym.  (P om iec io ny  k s i ęga rz  zos t a ł  
dziś s t r aconym.  Zona  jego pros i ła  Kró la  o ł a s k ę ,  lecz 
n a d a r e m n i - . )  Pan  B r in g a s ,  j eden z na jzamożn ie jszych 
kupców tu t e j szych ,  ma podobno  tego Samego doznać  l o su .

P o d ł u g  l istów z K a d y x u ,  miasto to znajdu j e  się w n a j ­
okropn i e j s zy  111 s tanie.  Po j echa ł  tam J e n e r a ł  Manzo .

Odkry to  plan , p o d ł u g  k tó r ego  wszyscy uwięz i eni  z# 
pol i tyczne  zb rodni e  mieli  z amia r  wybić się j e dno cz eśn i e  
Z więzień.  D o z o r c a ,  k t ó r y  b y ł  w p o ro z u m i e n i u ,  zo s t a ł  
a re sz towanym.  J ed e n  z c z łonk ów  Sądu  K r ó l e w s k i e g o ,  k tó r y  
Się w zb r an i a ł  podpisać wyrok  śm ie r c i ,  zos t a ł  na tychmias t  
* u r z ę du  oddalonym i do więzienia  w t r ącon ym .  P a n u j e  
tu t r w o g a ,  jakiej  opisać n i epod obn a .  Każdy  z d r ż e n i e m  
•nowi lub  piszo.

D nia  14 fCtVief. —  Od* os t a tn i ch  wypadków ' v K a d y x i e  
Hi szpani a  zna jduj e  się w tern s am em po łożeniu- ,  w j ak i e m 
znajdowała się F rancya  po dniu 8 s i e rp .  1*829, gdy Pol ignae 
o b ją ł s t e r  r z ą d u  i swoje minis t .  u tw or zy ł .  Ko ro na  r zuc i ł a



narodowi  r ękawicę ,  k t ó r ą  l ub  * ho no r om podni eść  należy,  
l ub  się un iżyć i poddać kark i  han iebni e  pod  j a r zm o  du mn ych ,  
g ł upc ów  i h i p o k r y t ó w ,  poświęca j ących  szczęście powsze .  
ch oe  i n t e r e sowi  o sob is temu.  Widoczni e  się da je  po s t r z e ­
gać p rzewaga i s ł abość  w klasach towarzyski i  h , k tóra  się 
k on i e cz n i e  wybuchem uk ońc zyć  m u s i ,  a w y b u c h e m ,  k tó ­
r eg o  skutk i  uie dadzą  się obl iczyć.  N ie us t a nn e  ex eku cye  
p o ł oż e n i e  nasze czyn i ą  t em  t rud n i e j s ze in  ; lecz n iedal eką  
j e s t  chwi l a ,  w k t ó r e j  winowajcy t>k dziś  zwanych zbrodni  
po l i t ycznych ,  nie h an i eb nym  k i r em  ok ryc i  na ru s z tow an ie ,  
lecz  w t r yum f i e  op rowadzan i  b ę d ą ;  a t r y um f  ten  będzie  
zn ak i e m  walki  i zwyci ęs twa  wolności  n ad  d e s po ty zm em .

ROSS YA.  —  Z  Petersburga , d. 16 K xvietn ia . —  S to ­
sownie  do ukazu  Ca r sk i ego  z dnia  21 G rud n i a  r .  z. ( 2 
Styczn ia  r .  b . )  włożone  zos t a ły  a reszt a  na nas t ępuj ące  d o ­
b ra  osób zna jdu j ących  się w Króles twie  Pol sk i em:  w G u ­
be rn i )  Mińskie j ;  1181 dusz  Xięcia  Adama Cz a r to ry sk i ego ,  
8172  dusz  Xięcia Michała  R ad z i w i ł ł a ,  811 0  dusz  Hrab iny  
M ar y i  Mostowski ej  z do m u  P o to c k i e j ,  10 ,995 dusz Xię -  
cia Ludwika  R a d z iw i ł ł a ,  <ió7 dusz  Kaz imie r za  Moniuszk i ,  
2698  dusz  Anny  Wąsowiczowej  , z domu  Tyszki ewiczów e j ; 
wszys tk ie  do b ra  F e l i x a ,  Xa wer ego  i Faus t yna  W is z n i e ­
w s k i c h ,  2 6  dusz  A lex an d r a  P u z y n y ,  i 1 0 i dusz  Jana  
Norwi da .  W Gube rn i i  W o ły ńs k i e j :  wieś Sz pa nó w ,  Klucze  
Szpan ow sk i  i Po d ł u ża ń sk i ,  oraz część wsi B oratyn  Xięcia 
Wojewody  Micha ła  R a d z i w i ł ł a ,  3042  du sz  Józefa  Pogo-  
r z a ń s k i e g o ,  276  dusz  Majora  K a z im i e r z a  S a d o w s k i e g o ,  
211 dusz  Domice l i  P io t r o w sk i e j ,  ( m a t k i  znajdu jącego  się 
w Kró le s tw ie  Albina P io t ro ws k i e go )  i 394  dusz Janusza  i 
W in c e n t e g o  Czosnowsk ich .

W Ł O C H Y .  —  Z  M a n tu i d . 12 K w ietnia . —  Część  wojsk*
Au s t ry a ck i e go ,  k tór a  o t r zym a ł a  rozk az  opuszczeni a  państwa 
K ośc i e l neg o ,  ma się udać do ks i ęs twa  Pa r my  i Modeny,  
t udz i eż  na l inią r zek i  Po;  lecz to n ie  powinno  bydź uwa­
żane za p r awdz iwe  opuszczeni e  Kra jów  P a p i e s k i c h ;  gdyż 
we wszystk i ch  miastach Romani i  pozost aną  mocne  załogi .  
W  p i ękne j  tćj okol icy miasta o d l r g ł e  są od s iebie  n a j e d n ę  
l ub  dwie m i l e ;  panowanio  więc A u s t r y ack i e  rozciągać się 
będz i e  j ak  ł ańc uc h  w opuszczonych  na p o z ó r  k ra j ach .  
Napaś ć  j e d n a k  obcego wojska  na Ro man ią  nie zn iweczy ła  
nadzi e i ,  nie o s tudz i ł a  z apa łu  pat ryotów Włoski ch .  Duch  
p u b l i c z n y  k la s sy  mianowicie  ni&szćj obudzi ł a  obecność  
wo j sk  Au s t ryack i ch  i n ie  wahamy  się z ape w n ić ,  ż e g d y b y  
F ra ncy*  wysadzi ł a  no ląd w L iworno  dwa  albo t r zy  p u łk i  
■wojska z bi oniami  i a i num cyą  dla l udu,  ca ły  k ra j  powst ałby  
Z c a ł ą ,  dotąd n ieobj awioną en e rg i ą .
—  Z  Iiolo>iii d. 16 K w ie tn ia .  —  Sm ut n y  jes t  stan naszego 
k r a ju  z powodu  zagrażaj ącej  r e a k c y i ,  gdy amnes ty*  w z u ­
pe łn o śc i  od w o ła n ą  zost ała .  D la  tego sk o m pro mi tow ane  
osoby wygnan ie  uważają te r az  za ł a s k ę .  Wszyscy udają 
s i ę  p r z e z  L i w o r n o  do F ra n cy i .  Emig racy*  j e s t  znaczna;  
zdaj e  ona się t er az  b y d ź  ł a s k ą  i dob rodz i e j s twem , k tór e  
m o że  za 21  godzin  odmówione  będzie .  Mię Izy jeńcami  
»  Wenecyi  zna jduj e  się 13 Ro lończyków.  Aus t ryacy k o n ­
ce n t r u j ą  się po nad r z e k ą  Po.

—  W ra ca j ące  wo j sko  A us t ry ack i e  sz ło dziś  ku  Lo mb ara  
dyi. Po j u t r ze  Fe ld m ar sz a ł e k  Ba ron  G e p p e r t  ma  się p r zeć  
P o  p r zep ra wi ć .

0  I h r  z y  m.
( N ades łane . )

Szczegó lne  powiem zda rzen i e :
S łuchaj c ie  p r zy j ac ie l e ,  bo wam s łowo  daję  

Ze  h iezmyś lone ;  j ego i s tn i enie  
Poświadczą nawet  od l eg ł e  k r a j e .

P r ze d  laty b y ł  na z i emi  o lb r zym ,  k tó ry  d ło n i ą  
D o s i ę ga ł  od Ka r pa tó w  aż do Dźwiuy  b rzegów;
Wszys tko  d r ż a ł o  p r z e d  jego O r ł e m  i Pogoni ą ,
Wszys tko  też i s zuk a ł o ,  czy sk u tk i em  zabiegów,

T o  t r unków na rko tycznych ,  do g łowy  bi jących,
T o  po ka rm ów ,  co sp r awią  n ie s t r awność  w żo ł ąd k u .  
T o  znów b la szek ,  d łoń  ś w ie r z b i ą cy c h ,
N ie  uda się p r z ew róc i ć  n a tu r y  p o r z ą d k u ,

Z  nóg o lb r z ym a  zwalić 
1 s iebie  ocal ić.

Powiodły  się z a m y s ły  zd radz i ec k im  są s iadom:
O lb r zy m tylko w b ro ń  d z i e l n y ,  pods t ępów n i e ś w i a d o m ,  

Sk osz towa ł  t r u n k u  p r z y s ł a n e g o  d a r e m ,
Do s t a ł  g łowy  z a w r o t u ,  s k ł o n i ł  j ą  p r z ed  C a r em .  

Gdy  coraz więcej  t raci  r oz s ąd ek  
Z j ad ł  z a t r u t e  po tr awy  i p o p s u ł  ż o ł ą d e k  ;

W k r ó t c e  u c z u ł  ś w i e r z b i e n i e  n a d  z wy czaj  ue  d ł o n i ,
J ak  ją pot rze  o t a r c z ę ,  t ak  i na p ó ł  ł a m ie ,
A trąc dalćj  śc i era  znamię  

Świę tego  związku o r ł a  i po go n i ;
W r e ś c i e  za g łową  idąc zwy k le  nogi
W n e t  o lb r z ym a  zan ios ły  na rozs t a jne  d r o g i ,
T a m  się sp l ą t awszy ,  wśród r adosnych  k r z yk ów ,  
P a d ł  o l b r z y m ,  o toczony t ł u m e m  rozbó jn ików.

Hur a  ! do dzi e ł a  t ł uszcza  zawoła:
Gdy  p o d ł ug  naszych życzeń się s tało ,
Z an im  u m y s ł e m  o lb r zym władać  zdoła  
S p i e s zm y  się r oz sza rpać  c iało ,

1 r oz sza rpa l i  ,
Ale  cóż dalej  ?
Oto n i e d ł ug o

Choć i r ę c e  i nogi  ścisnęl i  ż e l a z e m ,
Choć i w ł e b  ude rzy l i  pot ężną  m a c z u g ą ,  

P r z y s z e d ł  czas  zm a r tw y c h w s t a n i a ,  a za j e d n y m  r a z e m  
Ręce  i nogi  i k a d ł u b  ca ły  
W n e t  się z ł ą c z y ł y ,  pow s t a ły ,

W sz y s tk i e  c z łonk i  powinność  rob i ą  na l eżyc i e ,  
N aw e t  dość  równem i s e r ca  bicie.
Nieszczęś l iwa tylko g ł o w a  
Od ude rzen i a  zapewne  m a c z u g ą ,

J e sz cze  ws t r ząśn ięci a  mózgu  ś lady cho wa ;
Daj  B oże !  by j ą  można  wyleczyć n i e d łu go !

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  D an a  będz i e  nowa t r a j edya
N ieszp o ry  S ycy lijsk ie .

m
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